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Przemówienie tow. wicepremiera Wł, Gomułki— |» 
Wiesława na oiwarciu Targów Gdańskich : 


iaktem, jak zawarcie umów handlowych | ` 


Pierwsze Międzynarodowe Targi Gdańskie, 
które dzisiaj otwieramy w! Gdyni Sopocie są 
nową wymowna ilustracją naszej polskiej rze 
szywistości gospodarczej i politycznej. Otwie- 
rając Targi Gdańskie przemawiamy znowu, 
tak do społeczeństwa polskiego, jak i do ža- 
granicy językiem konkretnych faktów, które 
są wymowniejsze od wszelkich oświadczeń i 
deklaracyj. 

O czym świadczą pierwsze Międzynarodo- 
we Targi Gdańskie? 

Świadczą one w pierwszym rzędzie o tym, 
że Polska zrobiła duży krok naprzód na dro- 
dze odbudowy ekonomicznej. Umożliwia to 
nam dalszą aktywizację naszych eksportowo: 
importowych stosunków handlowych z inny- 
mi krajami. 


Nie mogło być odbudowy ` 
Połski bez otbuowy portów 


Obecne Targi- Gdańskie są skromną impre: 
zą ekspartowo-hanglową Polski: Nie przed- 
stawiają one całego naszego dorobku gospo- 
darczego, llustrują przede wszystkim nasz do- 
rohek w dziedzinie odbudowy portów w Gdy- 
ni i Gdańsku. Otwieramy te Targi na yru- 
zach i ruinach naszego Wybrzeża, można by 
powiedzieć, na ciepłych jeszcze popiołach 
miasta Gdańska. Niemiecki okupant nie po- 
zostawił nam portów, lecz jedno wielkie ru- 
moawisko. W momencie, kiedy porty te otrzy- 
mały znowu swego prawego gospodarza, nie 
mógł do nich zawinąć żaden statek, nie było 
ani jednego stoiska dla normalnej obsługi ò= 
kretów, nie zastaliśmy w nich ani jednego 
zdatnego do pracy dźwiqu, wszystkie maga- 
zyny ohbrócone zostały w zgliszcza. ~ 

sStangłlo wówczas przed nami zadanie ol- 
brzymiej wagi: przywrócić życie naszym mart 
wym portom. Od tempa rozwiązania tego za- 
dania zależało w bardzo poważnym stopniu 
empo odbudowy całego kraju, całego nasze- 
jo żytia. 

Zdawalisimy sobie sprawę, że Polska nie 
będzie mogła podnieść się z tuin wojny i oku- 
pacii. jeśli nie zrobi maksymalnego wysiłku 
w kierunku zawłązania szerokich stosunków 
handlowych, szerokiej wymiany towarowej z 
innymi krajami. Aby móc eksportować i rów- 
nocześnie importować nie wystarczała tylko 
odbudowa naszych zakładów pracy i powięk- 
szenie produkcji oraz uruchomienie i podnie- 
sienie zdotności przepustowych nii kalejo- 
wych. Trzeba było natychmiast jak najszyb- 
ciej odetkać i uruchomić nasze naturalne gar- 
dło przepustowe dła eksportu i importu. W 
przeciwnym rązie pdrodzona do nowego życia 
Polska nie mogłaby normalnie oddychać. 


Ekonomika naszego Kraju tak wymaga 
szerokiego oddechu morskiego, jak człowiek 
powłelrza. Dzięki ofiarności pracy polskiego 
robotnika i polskiego inżyniera oraz dzięki 
pomocy udzielonej nam przez Związek Rā- 
dziecki przy odbudowie portów, już w lipcu 
1945. r, zdołaliśmy wysłać z portu gdyńskiego 
pierwszy statek załadowany węglem. 

Do końca 1945 r w obydwu naszych cen- 
tralnych partiach przeładowaliśmy 166 tysięcy 
ton, co stanowiło 11 proc. przeładunku (939 r. 


Dzisiaj Gdańsk i Gdynia przeładowują 
już w eksporcie i imporcie ponad milion 
ton miesięcznie, co oznacza. że osiągnęli- 
śmy 70 proc. przedwojennego przeładunku. 
W słosunku do stanu, jaki istniał w 1939 
roku, odbudowaliśmy dotychczas 63 proc. 
nadbrzeży, 34 płac. urządzeń przeładunko= 


| 


+ 


| żarski 


wych, 33 proe. powierzchni magazynów. 
Skromne to jeszcze cyfry. Lecz dzięki nim, 
dzięki osiągnięciu w odbudowie naszych 
portów, Polska może się poszczycić takim 


Rozwija się polska żegluga morska 


się na nią takie elementy, jak ofiarność, za- 
wziętość, stalowa wola, głęboka wiara w two- 
rzone dzieło i wszystkie inne piękne cechy 
pod różnymi banderami ponad 7,500 statków. | pofskiego świata pracy, które przyswoiła mu 
Równocześnie uruchomiliśmy własną żeglugę | 1 Polska Ludowa i uzbroiła go przez to w potęż | 
liniową i trampową. Pod polską banderą pły- | ną siłę do pokonywania wszystkich przeszkód | 
ną dzisiaj oktęty wieloma ważnymi szlakami | j trudności na drodze do osiągnięcia wy- 
morskimi. Posiadamy już linie reqularne Z tknietego celu. 
Gdyni do portów wschodniej i zachodniej | Te wartości i osiągnięcia leżą u podstaw | 
Szwecji, do- Antwerpii, Londynu i Hull, do por naszych polskich Międzynarodowych Targów 
tów Stanów Zjednoczonych, do Brazylii i Ar- Gdańskich. I to przede wszystkim należy brać 
gentyny, do portów Bliskiego Wschodu. Nasz pod uwagę przy ich ocenie," 
liniowiec pasażerski „Batory” podjął znowu Targi Gdańskie mogą napawać nas wiarą, 
rógufarne rejsy na Kimi" między Gdyńtq E No: -ze w niedalekiej przyszłości nie tylko w pełni; 
; wym Jorkiem. Drugi nasz motorowiec pasa- odbudnjemy nasze baltyckie okna na świat, 
„Sobieski po przebudowie dokonanej jakimi są porty, lecz z czasem również pod: 
w stoczni w Gdańsku, został skierowany w niesiemy z popiołów i gruzów prastary polski 
maju br. od obsługi reqularnej linii między Gdańsk. Nie zostało w nim nic niemieckiego. 
Gonu4 i Nawym Jorkiem. Niemiec zniszczył w nim nie tylko to wszy*/ 
Łącznie z odbudową portów i żeglugi pod- stko, co ręką niemiecką zostało wybudowane, 
fęliśmy odbudowę przemysłu stoczniowego, lecz i tó, co na przestrzeni historii tego mia- 
kompletnie zniszczonego i zdewastowanego.. sta zbudowała ręka polska. 
Stocznie nasze dokonywują już dzisiaj remon- Polski Gdańsk, połączony wslęgą Wisły 
tów okrętowych i przygotowują się do pro- z całym organizmem państwa polskiego ma 
dukcji nowych statków. przed sobą jasną perspeklywę. Nie będzie już 
Pracę przy odbudowie pochłonęty olbrzy-: karłowaciał, jak w przeszłości, gdy był od- 
mie środki pieniężne. To co osiągnęliśmy do- dzśtlony od swojej matki - Polski. Jego rola 
tychczas nie można jednak mierzyć tylko iło-|w życiu gospodarczym Polski, a szczególnie 
ścią wydatkowanych pa odbudowę pieniedzy, | w naszym handlu zagranicznym będzie stale 
Wartość wszystkich odbudowanych obiektów | wzrastać. Gdańsk jest bowiem centralnym na- 
jest niewymierna, gdyż prócz pracy składają | szym portem, główną naszą arterią morską. 


z dwudziestoma krajami 1 utrzymywanie 
słosunków handłowych z dwudziestu sied- 
mioma krajami świata. 


Związaliśmy Polskę ze światem poprzez | 
morza i oceany, Od 1945 roku do ostatnich 
dni lipca br. zawinęło do Gdyni i Gdańska 


EGLE 


Nie znaczy to bynajmniej, że dwa pozostał 
wielkie nasze porty, Gdynia i Szczecin, mają 
mniejsze znaczenie. Dla organizmu Afospodar" 
czego Polski są .one równie niezbędne fak 
Gdańsk i jednakowo z tym organizmem zwią- 
zane, . 

Nasze najbliższe perspektywy eksportu 
węglowego wymagają już dzisiaj rozpoczęcia 
poważnych prac inwestycyjnych w porcie 
szczecińskim, gdyż Gdańsk łącznie z Gdynią 
potrzebom tym nie podołają, Gdańsk jednak 
najbardzićj jest predystynowany do roli wiel- 
kiego ośrodka wymiany międzynarodowej, po 


(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 
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Holandia usłuchała nakazu Rady Bezpieczeństwa. — Dziś o północy zamiikną tz ała 


LONDYN PAP. — Agencia Reutera dojo północy 4 Sierpnia. Akcja oddziałów 
nosi z Batawii, że gen. gubernator van holenderskich rozpoczęła się 20 lipca, Po 
Mook oświadczył w przemówieniu radio | zerwaniu rokowań z rządem republiki in 
wym, iż wydano rozkaz wojskom holen- | donezyjskiej w sprawie utworzenia rza- 
derskim zaprzestania działań wojennych du GRZE: Równocześnie władze 


Ramadier sprzeciwia się 


podwyżce płac we Francji 


PARYŻ (obsł. wł.) — Rząd francuski 
sprzeciwił się ogólnej podwyżce płac 
pracówniczych ó 11 procent. 

Wicepremier Teitgen oświadczył, iż 
podwyżka płacy stanowiłaby groźbę in- 
flancji | wobec tego obie strony muszą Rząd natomiast nie wyrzeka się „legal- 
raż jeszcze rozpatrzyć warunki powyž-ł nej“, minimalnej stawki płac. 
PUPOEEOOYGTOGWYOCTYTOWFTWEOFOOPYTFOOPOLCHOPPYPEPOTCETFEENOPYPTEPNYPOOATTTEEFPYTTYFTETPTYPOCFY 


We wforek, dnia 5. 8. br. o godz. 14-ej, w sali C. R. D. K. 
~ ul. Piotrkowska 243 odbędzie się ` 


Łódzka Konferencja Akfywu PPR i PPS 


z udziałem delegatów z powiatów 
Na Konferencji referować będą: 
z ramienia CKW PPS z ramienia KC PPR 
tow. min. ADAM RAPACKI iow. poseł ZENON KLISZKO 


Wstęp za okazaniem karty uczestnictwa. 
AEEKUEEYAWSFATOSTYCHECOHPE THOGOCEKEDTY OKA CETOPEGAEHCHY POCPIGLONOGC OCEN a] 


szej umowy. 

Zdaniem Teitgena. jest godne pożało- 
wania. że robotnicy i pracodawcy zawar 
li umowę, która z chwilą wprowadzenia 
w życie. byłaby „nader niebezpieczna”. 
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| holenderskie zwolnity 10 członków indo- 
nezyiskiego rzedu republikańskiego z 
wiezienia w Batawii. 

Van Mook zakomumkował w Swym 
przemówieniu, iż Holandia postanowiła 
zastosować się do uchwały Rody Rezpie 
czeństwa. jakkolwiek uważa, że nie by* 
ło żadnych podstaw do jej interwencji. 
| Decyzja swoją Holandia także prasnie 
umożliwić rządowi Stanów Ziednoczo- 
nych ofiarowana nrzezeń gotowość po 
średniczenia w kouilikcie miedzy Holan- 
dia a Republika Indonezyjska, 

LONDYN (obsi. wł) — Rząd indone- 
zyjski zwrócił sie do Rady Peznieczeń= 
stwa z prośbą o wykonania nadzoru 
mę przeprowadzeniem zawieszenia bro- 
ni 


Olbrzymi pożar 
w Tuluz e 


PARYŻ PAP. — Wislki pożar. który 
wybuchł 1 sierpnia na przedmieściach 
Tulwzy, rozprzestrzenił sie w promieniu 


25 kilomefrów od miasta. Straż Oznio- 


wa i oddziały vrólsks waleza hezustan- 
nie z żywiołeni. Pala się nadal lasy, w 
związku z czym ewakuowano pobliskie 
wsie. Dym zalega wybrzeże morskie na 
przestrzeni kilkudziesieciu kilometrów. 
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Polsce należ 


pomóc 


Dokończenie przemówienia tow. wicepremiera Władysława Gomułki-Wiesława 


między państwami położonymi na półtoc i za 
‘hód od Polski, a państwami południowymi. 

Na linii naszej polityki f naszych intere 
sów leży bowiem nie tylka rążwój stosunków | 
wymiennych Polski z innymi krajami. Rząd 
polski pragnie, aby wszystkie państwa, szcze- 
gólnie europejskie, szanując wzajemnie swo- 
ją suwerenność, wiązały się ze sobą gęstą 
siecią stosunków wymiennych. Chcielibyśmy, 
aby nasz Gdańsk, jako miasto portowe naj- 
wygodniej położone, był miejscem, w którym 
rok rocznie spotykać się bedą eksporterzy po- 
szczególnych krajów i przedstawiciele życia 
gospodarczego poszczególnych państw, dla 
przeprowadzania i rozwijania wzajemnych 
transakcyj handlowych. Leży to nie tylko w 
interesach Pólski, lecz również w interesach 
wielu innych państw. Również i w teñ spos 
sób Polska pragnie przyczynić się do zacie- 
śniania węzłów współpracy między narodami, 
do wzmacniania podstaw pokoju w Europie 
i na świecie. z 

Uważamy, -że i z tego punktu widzenia 
Międzynarodowe Targi Gdańskie są pożytecz* 
ną 1 bardzo potrzebną imprezą. Z przyjemno- 
ścią chcę podkreślić, że mimo krótkiego okre- 
su, w jakim były organizowane Targi i mimo 
uświadamiania sobie ich skromnego zakresu, 
zgłosił się na nie świat przemysłowy dziewię- 
chi państw, które wystawiają na Targach licz 
ne eksponaty swojej produkcji. 

Dla odbudowy Europy na zdrowych, poko» 
jowych podstawach konieczna jest jak naj- 
szersza współpraca gospodarcza i wymiana 
handlowa wszystkich zainteresowanych w 
tym państw, i narodów. O potrzebie takiej 
współpracy wiele mówi się ostatnio na świe- 
cia. W tym rzekomo celu zwołano nawet nie- 
dawno konferencję w Paryżu. Polska, mimo 
straszliwych ran wojennych, jedna z pierw- 
szych nawiązała stosunki handlowe z wieloma 
państwami, a nasz eksport, zwłaszcza węgła, 
ułatwia szeregowi państw odbudowę ich eko- 
nomiki. NIE wzięliśmy jednak udziału w kon- 
ferencji paryskiej, gdyż według naszego głę- 
bokiego przekonania koncepcja odbudówy 
Europy, którą kierują się główni inicjatorzy 
konlerenci, NIE ŁĄCZY, A DZIELI NARO- 
DY, nle zmierza do odbudowy gospodarczej 
państw przede wszystkim pokojowych i znisz 
szonych przez Niemcy, lecz w swojej konse- 
kwencji ZMIERZA do RESTAURACJI AGRE- 
SJ! NIEMIECKIEJ, nie uwzględnia potrzeb 
rozwojowych państw mniejszych i słabszych ) 
ekonomicznie, lecz kieruje się interesami 
światowych potentatów kapitału monopolisty- 
cznegó, nie wychodzi z założeń praw stwe- 
rennych każdego kraju i narodu, lecz zakłada 
naruszenie suwerenności państw słabszych 
przez państwa silniejsze, NA TAKICH POD- 
STAWACH NIE MOŻNA OPIERAĆ ODBUDO 
WY EUROPY I BUDOWY TRWAŁEGO PO- 
KOJU NA ŚWIECIE. TAKIM KONCEPCJOM 
POLSKA NIGDY nie udzieli swego poparcia. 

Jest powszechnie wiadomo, że Polska wal- 


PRECZ NO PZ 


Załadowali sie do autobusu, Meliąs o- 
powiadał, że w mieście strasznie się: t- 
cieszono na wieść o przybyciu angiel- 
skiej eskadry myśliwców. Jechano naj- 
pierw po szosie, później no zabłoconych 
ulicach przedmieścia, które wygladało 
zaczęj na zapadła i biedną wieś, Na chod- 
nikach tłoczyłi się ludzie. Byli to prze- 
ważnie żołnierze i okoliczni wieśniacy. 
Wszyscy z entuzjazmem witali autobus 
z Anglikami. Nagle przed oczyma lotni- 
ków wyrosła ogromna, niesforna skała. 
Autobus zatrzymał się przy jednym z 
wiekszych otworów w tej dziwnej gó- 
ze. Do otworu prowadziły schodki, wy- 
tabane wprost w kamieniu. BA. 

— Tu się mieści nasz sztab. Proszę 
wejść — rzekł Mellas. 

Lotnicy wyszli z autobusu 1 po schod- 
kach weszli do jakiejś ciemnej Jaskini. 
W świetle nielicznych lampek ujrzeli kil 
ka drewnianych stołów. zawalonych ma- 
pami į papierami. Przy stołach siedzieli 
ludzie w greckich mundurach wojsko- 
wych, W dusznym powietrzt unosiły 
się giste kłęby dymu. Było goraco, chwi- 
lami zdawało się, że nie ma czym oddy- 
chać. Siedzacy przy stołach wojskowI 


s mialliwr=sanipkawianiem naiszuli na 


cząr bohatersko w szeregach  antyhitlerow- | 
skiej koalicji została najbardziej zniszczona 
i -poszkodowana w czaste wojny. Każdy bez- 
stronny obserwator przyznać również musi, 
że pomoc, jaką dotychczas otrzymaliśmy z 
zewnątrz, zużytkowaliśmy najbardziej racjo- 
nalnie, tak z punktu widzenia potrzeb. narodu 
polskiego, jak i potrzeb odbudowy Europy- 
Inne państwa o wiełe mniej od Polski znisz- 
czone, które otrzymały wielokrotnie większą 
pomoc zewnętrzną, nie mogą tego powiedzieć 
o sobie. 

Naród polski może być dumny z. dotych- 
czasowych rezultatów swojej pracy. Przyję- 
liśmy z uznaniem ocenę naszych sukcesów 
gospodarczych, zawartą w sprawozdaniu płk. 
Harrisona, który jako kierownik misji wysła- 
nej przez rząd Stanów Zjednoczonych do Pol- 
ski dla zbadania naszych potrzeb aprowiza- 
cyjnych, pisze: 

„Przemysłowa część Śląska jest tere- 
nem kipiącej żywotności. CZŁONKOWIE 
KOMISJI NIE WIDZIELI POZĄ STANA- 
MI ZJEDNOCZONYMI OKRĘGU PRZE- 
MYSŁOWEGO, 'W KTÓRYM BY ŻYCIE 
GOSPODARCZE PULSOWAŁO TAK IN- 
TENSYWNIE. Polska już dzisiaj ekspor- 


tuje znaczne ilości węgla. Eksport, węglu 

i Innych surowców, łącznie z eksportem 

fabrykatów gołowych I półiabrykatów prze 

mystowych, będzie bež wątpienia wzrastał”. 

Mimo tych słów uznania pod adresem Pol 
ski, które świadczą, że pomoc udzielona Pol- 
sce jest niezmiernie skuteczna dla odbudowy 
zniszczonej Europy, Departament Stanu, wie- 
dząc doskonale o naszych poważnych jeszcze 
dzisiaj deficytach aprowizacyjnych, cofnął 
Polsce przyznaną poprzednio przez Senat USA 
pomoc refiefową. 

Na tie raportu płk. Harisona, odmowa po- 
mocy Polsce jest jasktawym dowodem po- 
twierdzającym słuszność naszej nieobecności 
na kKonterencji paryskiej, Gdyby inicjałorzy 
tej konferencji kierówali się szczerymi dąże- 
niami pomocy Europie w jej odbudowie gos- 
podarczej ł tą drogą zmierzali do wzmocnie- 
nia pokoju, ło w pierwszym rzędzie winnt po- 
móc Polsce. 

Zwiększenie naszego eksportu węgła ozna-. 
rza przecież zwiększenie wkładu Polski w od- 
budowę- gospodarczą państw europejskich, 
przyśpiesza uruchomienie wiełu zakładów prze 
mysłowych, które w niektórych krajach za- 
chodniej Europy nie mogą pracować na sku- 


"nat się o słuszności polityki 


tek braku węgła, Odmowa pomocy Polsce 
osłabia więc ate lylko lempo odbudowy na- 
szej ekonomiki. lecz uderza również w eko- 
nomike innych krajów. 

Jak widzimy, zagadnienie to leży na płasz 
czyżnie politycznej, a nie gospodarczej. 

Rząd polski nie zmieniając swojej polityki 
utrzymywania i rozszerzania stosunków ban- 
dlowych ze wszystkimi państwami, w miarę 
naszych maksymalnych możliwości produkcyj 
nych nie chce prowadzić i nie będzie prowa- 


fdził takiej polityki, która by w perspektywie 


rozwojowej stokroć ostrzej ukarała Polskę, 
aniżeli karne odmówienię nam pomocy relie- 
łowej. Naród polski już wielokrotnie przeko- 
swego rządu. 
Zwiększy om jeszcze bardziej swój wysiłek i 
swoją ofiarność w pracy nad odbudową kra- 
je” 

- Pierwsze Międzynarodowe Targi Gdańskie 
które symbolizują nasz dorobek morski i dą- 
żenia Polski do rozbudowy i przebudowy gos- 
podarczej, do rozwoju stosunków importowo- 
eksportowych ze wszystkimi krajami, do ža- 
cieśnienia węzłów współpracy międzynarodo- 
wej w duchu odbudowy Europy i wzmacnia- 
nia pokoju — uważam za otwarte. 


Swieto lotnictwa ZSRR 


Olbrzymia parada sił powietrznych w Moskwie 


MOSKWA PAP, — W związku z ob- 
chodzonym 3 sierpnia w ZSRR Świętem 
Lotnictwa cała prasa charakteryzuje Po- 
tęzę lotnictwa radzieckiego. „Prawda” w 
artykule marszałka Wierszynina przypo- 
mina. że w czasie wojny przemysł ra- 
dziecki mógł pracować intensywnie dzię 
ki bohaterskim wyczyrmom lotników ra- 
dzieckich. Lotnictwo niemieckie straciło 
w ciągu trzech łat 60.000 samołotów. 

Lotnicy radzieccy przeprowadził trzy 
miłiony lotów bojowych w czasie woj- 
ny. a w okresie bardziej zaciekłych walk 
pod Berlinem ilość wylotów na dobę wy 
nosiła 17,000. 

490.000 Jotmików radzieckich odznaczo 
no za odwage. 

Prasa podaje, że długość powietrznych 


Blum oska 


PARYŻ PAP, — B. premier francuski 
— Leon Blum oskarża na łamach. „Po- 
pułaire* Wielką Brytanię o bezlitosne 


traktowanie 4.500 Żydów na statku „Pre 
sident Wariiejd". Zdaniem Bluma. WSZ 
ka Brytania w dużej mierze ponosi 


grupę angielskich lotników. Kilku z nich 
powstało i podeszło do przybyłych, Scis- 
kając im przyjaźnie dłonie. Mełlas znikł 
w jakimś ciemnym otworze. prowadza- 
cym prawdopodobnie do dalszych: kom- 
nat tego dziwnego Sztabu. Nagle z ciem- 
ności wyłonił się gruby Grek w mundu- 
rze generalskim. Towarzyszył mu Mel- 
Jas. Twarz generała była naiana krwią 
i nosiła ślady niespania į nadmiernego 
spożycia ałkoholu. Miał wiefkie, zawa- 
diackie czarne wąsy i gesta, czarna czu= 
pryne, 

— To generat.. — szepnął Anglikom 
Melłas. 

Quellowi nie udało się zapamiętać 
trudnego nazwiska generała.  Mellas 
przedstawił Anglików generałowi. Gene- 
raf nie znał angielskiego. Powitał ich. 
salutując i uśmiechając się dość bez- 
myślnie. Miał mundur skrzacy się -od 
złota, na piersiach wpiekszonych szere- 
giem medali i odznaczeń. Był brudny i 
nieogolony, jak tragarz portowy. Zresz- 
tą, Anglicy byli brudni nie mniej od nie- 
go. Buty ich pokrywało błoto (rzech lot 
nisk: 


ia 


linii komunikacyjnych wzrośnie pod ko- 
ga pięciolatki do 175 tysiecy kilome- 
trów. 

W Zwiazku Radzieckim buduje się o- 
becnie samoloty,’ których szybkość do- 
chodzi do prędkości głosu. 

W niedziełę na lotnisku im. Czkało- 
wa odbyły się wielkie popisy lotnicze, 
Łotnicy radzieccy zademonstrował akro 
bację samolotowa. loty wojskowe i sko- 
ki spadochronowe. W jednym z teatrów 
moskiewskich urządzono w przeddzień 
świeta uroczystą akadentię z udziałem 
15,000 osób. 


W prezydium zasiedli marszałkowie: 


Miereckow, Goworow. dowódca floty Pó 


wietrznej marszałek Wierszynim, admirał 
Jnmaszow i inni. Z okazji święta lotnic- 


rza Anglie 


powiedzialność za akcję terrorystyczną 
w Palestynie. Potępiajac akcję terrory- 
styczną, Blum modkreśla, że pasażerowie 
statku „President Warfield" nie są ter- 
rorystami lecz ofiarami terroru. 


papierosa. Brudna. ttustą ręka wyciag- 
nął z kieszeni kitka cygaretek, ale strasz- 
mie Się ucieszył, gdy Tap wydobył pacz- 
kę amerykańskich Chesterfiekiów. ża 
które zapłacił w kantynie aż całe pó! ko- 
rony. Grek momentalnie schował 
swoje cygaretki i z przyjemmością za- 
ciąznał sie słodkawym dymem „Amery- 
kana". l 

Po wizycie w Sztabie. lotnicy poje- 
chałi do hotelu „Akropolis“. Hotel wy- 
zlądał niezbyt pociązająco. Była to dwu- 
Pietrowa kamienica, mocno. uszkodzona 
podczas bombardowań. W oknach nie 
było ani jednej szyby. Ściany były po- 
dziurawione kulami. Przyjęto ich dość 
niegościnnie. Mellas długo kłócił się po 
grecku z atletycznym portierem, spokoj- 
nie popiiającym kawę i-rzucajacym od 
czasu do czasu przez zeby jakieś niezro- 
zumiałe greckie wyrazy: Wreszcie do- 
bito targu. Anglicy otrzymali trzy nedz- 
ne pokoiki. Po raž pierwszy od ópusz- 
czenia Aten można było 'się nareszcie 
wykąpać, ale nikt z lotników nie* miał 
przy sobie czystej zmiany bielizny. 
Przed chwilą oddali pokojówce kupę 
brudnych łachów, lecz nie byli pewni, 
czy je wypiorą. W każdym razie Quell 
mocno w to wątpił. zwłaszcza, £dy spoj- 
rzał na pokojówkt. Była to brzydka, 
mała Greczynka o ponurei i niesympa- 
tycznej twarzy. Pierwszy zaryzykował 
wykąpać. się Tap. Reszta zeszła na dół 
do restauracji, 


Na ulicach miasteczka  roiło sie od 
greckich żołnierzy: takiego mnóstwa Gre 
ków Quel jeszcze nigdy nie widział. 
Ruch był olbrzymi. Cechowat go przede 
wszystkim bezład. Na chodnikąch i po 
środku jezdni wałęsały się grupy żołnie- 


Generał, grzecznie sie uśmiecha-| rzy, wieśniaków j ulicznych handlarzy, 
zaproponował lotnikom greckiego! Wszyscy z nieńkrywana ciekawością pa-l Je interesy. 


twa minister sit zbrojnych ZSRR Bufga- 
nin wydał rozkaz dzienny do lotników 
i pracowników przemysłu lotniczego. 


Aresztowania hitlerowców 


BERLIN PAP. — Jak donoszą z fran- 

cuskiej strefy okupacyjnei w pobliżu 
Moguncii aresztowano 20 osób, należą- 
cych do tajnej organizacji grupującej b. 
hitlerowców. 
r; NORYMBERGA (PAP). W amerykańskim 
szpitala wojskowym w Norymberdze powiesił 
się pułkownik SS, 31-lefni Exfk Hoúsmena. 
Hausman był oskarżony o udział w -wymordo- 
wermin 118 tyslęcy Żydów w okresie od czerw 
ca do października 1941 r. 


Robotnicy włoscy w Cze- 
chosłowacji 


PRAGA (PAP) Bo Czechosłowacji przyje- 
chat w tych dniach pierwszy transport robot- 
ników włoskich, liczący 690 osób, Zostaną 
ont skierowani przeważnie do prac w rolnic. 
twie. 


trzyli na lotników, ustępując im z drogi. 
To byli pierwsi „Inglizi“, których tu kie- 
dykolwiek widziano. Lotem błyskawi- 


cy rozniosła sie po mieście nowina, że- 


przyłeciały myśliwce i pościgowce 2n- 
gielskie, które będą bronić Janiny przed 
nalotami włoskich bombowców. Lotnicy 
czuli się nieco nieswojo, zwłaszcza, iż 
byli tu jedynymi Anglikami. Wiedzieli 
dobrze. że Grecy czekają nie tylko ra an- 
£ielskich lotników. ale spodziewaja się 
również przybycia regularnych wojsk 
brytyjskich. Niby żartem Melias zapy- 
tat Hackey*ego, kiedy przybędą angiel- 
scy żołnierze, Wiedzięli dobrze, że py- 
tanie nie było żartem. Nie_ mieli co od- 
powiedzieć, więc zbyli go milczen'em. 
Restauracja w Janinie była kropla w 
krople podobna do kawiarni w Larissie, 
Na sali było tłoczno i gwarno. Przewa- 
żali oficerowie i żołnierze greccy. Wy- 
głądali dość marnie: nieogoleni, brudhi, 
w rozpiętych, niechlumych mundurach... 
Stracili wszelką postawe wojskowa, 
Gdy Anglicy ukazałi się na progit sali 
oczy wszystkich momentalnie zwróciły 
się ku nim. Obserwowano ich z ogrom- 
nym zaciekawieniem. Dwaj pałkownicy 
kazali usunąć się na bok grupie głodnych, 
zabłoconych żołnierzy. Zrobili to w ce- 
lu zwolnienia stolików, dla zazgranicziych 
gości. Anglicy próbowali protestować. 
maniestujac w ten sposób brytyjski de- 
mokratyzm. Ale protesty nie przydały 
się na nic. Zresztą, nikt ich jawer nie 
rozuiniał. Mellas poszedt do kuchni. Żoł- 
mierze, przechodząc obok lotników, kle- 
pali ich po piecach. Był to grecki spo- 
sób demonstrowania swoich Hczuć wo- 
bec angielskich sojuszników. Po nowro- 
cie z kuchni, Meflas oznajmił. iż obiad 
będzie gotów jeszcze nie predko i on zdą 
ży skoczyć na miasto. abv załatwić swo- 
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To sie nie powinno powtórzyć! 


Ob. Redaktorze!” 


Jako członek Związku Samopomocy 
Chłopskiej zwracam się do Was z pros- 
ba o opublikowanie sprawy, © której pi- 
sze poniżej. aby podobne wynadki nie 
mogly mieć więcej miejsca w naszym 
powiecie 

Otóż Państwowa Hodowla Koni. która 
prowadzi w kilku majątkach w powiecie 
łęczyckim hodowie koni rasowych, posta 
nowiła sprzedać na licytacji pewną ilość 
wybrakowanych sztuk, które jako mniej 
wartościowe, nie nadawały się do repro- 
dukcji, Licytacje te odbyły się w dniach 
81 lipca i 1 sierpnia w Krośniewicach i 
w Kutnie. Jak było do przewidzenia, na 
licytacie zbiegły sę całe gromady han- 
dlarzy z okolicznych wsi i nie dopusz- 
czaijac chłopów do kupna. bodbijali nie- 
miłosiernie cene, aby tylko iak najwie- 
cej zarobić. E 

Doszło do tego. Że cenę pewnej kla- 
czy, która wywołano za 40.000 zł (wię- 
cej. moim zdaniem ta klacz nie była war: 
ta). podbito sztucznię do 91.000 zł. Nie- 
którzy handlarze na miejscu odsprzeda- 
wali nabyte konie chłopom, licząc sobie 
niezgorszy zarobek. 

Naturalnie, że na tym wszystkim sko- 
rzystali przede wszystkim handlarze į bo 
gaci chłopi. a ci, którzy najbardziej ko- 
ni potrzebują, to jest była Służba fol- 
warczna į małorolni nadzieleni ziemia z 
reformy rolnei (a takich jest w naszym 
powiecie około siemiu tysięcy) — musie- 
li odejść z kwitkiem. 

Rzecz charakterystyczna. że na obn li- 
cytacjach obecny był _ funkcjonariusz 
Związku Samopomocy. Chłopskiej, ob. 
Żywica, który jednak nie uważał za sto- 


Wojśrzyc e 


We wsi Orłów. mm. Wojszyce, miej- 
scową organizacja WM postawiła barak 
drewniany, który miał w przyszłości słu 
żyć za świetlicę i Dom Ludowy dla wsi 
Barak został wzniesiony mna grimtach 
tow. Perłowskiego, „członka miejscowej 
órganizacji partyjnej. który na ten cel 
oddał bezinteresownie cześć placu. Wsku 
tek Braku funduszów wykończenie bara- 
ku zostało jednak na pewien czas odło- 
żone. Znalazło sie kilku qosnndarzy któ- 


Wymiwra Woj Kamtłel OPR w» - K 
Dziol ogloszeń: Piotrkowska 55 tel. Hi 50 
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dylla za drutem kolczast 


Jeden z dziennikarzy amerykańskich, prze- 
bywający w Niemczech Zachadnich, pozwolił 
sobie na taki eksperyment: Roz żadnych py- 
taù i przeszkód wszedł do strzeżonego przez 
uzbrojone posterunki obozu koncentracyjneqo 
dla hitlerowców, obejrzał tam wszystko, co qo 
interesowało, przenócował w obozie, a naza- 
jutrz rano, również przez nikogo nie zatrzy; 
many; opuścił teren obozu. 

Zdawałoby się, że „internowani w takich 
warunkach SS-mani i inni przestępcy wojenni 
hędą próbowali uciekać masowo z terenów o- 
bozowych, dążąc do upyagnionej swobody. Nic 
podobnego!.. Zbrodniarze hitlerowscy korzy- 
stają w obozach z takich względów i przy- 
wilejów, że mają życie daleko lepsze i przy- 
jemniejsze, niż przeciętny Niemiec na wol- 
ności, 

Korespondent moskiewskiej „Prawdy”, zwie- 
dziwszy obóz tla internowanych w Darmszla- 
cie, stwierdził, że warunki egzystencji tych 
osobliwych „więżniów' nie mają nic wspól- 
nego z ogólnie przyjętymi pojęciami o zam- 
knięciu, internowaniu i karaniu notorycznych 
przestępców. Przeciwnie, te warunki urągają 


Wykrycie nielegalnej szynkowni 


Pan Konstanty Przytuiski, właściciel 
sklepu w Stradzewie, gm. Plecka Dabro- 
wa, tważał, że łatwo i prędko dorobi się 
majatku, jeśli będzie rozpiiał chłopów, 
prowadząc nielegalny wyszynk win i wá 
dek. Na skutek doniesienia miejscowej 
ludności w sklepie p. Przytułskiego zja- 
wili sie niespodziewanie funkcionarinsze 
Komisji Specjalnej. Których p. Przytul- 
ski bez powodzenia usiłował przekonać: 

i wódek znalezio* 


że wielkie zapasy w)! 
| EE O W b bk wi SF 


sowne powiadomi swoich władz prze- 
łożonych o majacych sie odbyć  ficyta- 
cjach. Postępowanie ob, Żywicy god- 
nym: jest jak najostrzejszego potepienia, 
bo gdyby Samoponioc nasza była wzięła 
sprawę w swoje ręce, to konie frafiłyby 
tam. gdzie należy. i 
Jasną jest bowiem rzeczą. że organi- 
zacja chłopska da Sobie rade ze zorzani- 
zowaną mafią handlarzy, ale Pojedyńczy 
chłop zawsze z nimi przegra. 
Niewłaściwie póstapiła również admi- 


wprost pamięci milionów niewinnych ludzi, 
zamęczonych podczas wojny przez hitieraw- 
ców, 

Na ogromnym terytorium, otoczonym dru- 
tem kolczastym, dwadzieścia tysięcy ludzi ży- 
ciem własnym i niezwykłym, przpominajacym 
raczej pobyt w Sanatorium czy miejscu kura- 
cyjnym, niż w obozie dla internowanych. Gdy 
przyjechaliśmy — pisze korespondent — do 
obozu w godzinach przedpołudniowych, spot- 
kały nas tumy „więżniów”, opalonych, dós- 
konale odżywionych i wałęsających się próż- 
niaczo. Na pytanie, dlaczego ci ludzie nie 
pracują, otrzymaliśmy odpowiedź, że .w obozie 
nie ma przymusu pracy, że pracuje tylko ten, 
kto sam zechce. 

Tak więc więźniowie spędzają czas na spa- 
cerach po terenie obozowym, biorą kąpiele 
słoneczne (1), palą papierosy, czytają, podle- 
wają kwiatki. Dla użytku „więżniów” zbudo- 
wano cztery specjalne baraki rozrywkowe, w 
których odbywają się koncerty, odczylygpoka- 
zy kinowe itp. Wedlug porozwieszanych oqło- 
szeń, tegoż właśnie dnia miala się odbyć po- 
gadanka na temat „Wrażenia z Włoch”, zaś 


ne podczas rewizii w jego mieszkaniu, 
miały służyć tylko do prywatnego użyt- 
kit. 

Ponadto stwierdzono, że p. Przytułski 
nie sobie nie robit z przepisów o prze- 
strzeganiu dni bezmięsnych. ke Jac 
każdego dnia kiełbasę i wedliny, Na miej 
scu został sporządzony protokół, które 
go skutki prawdopodobnie naucza Pana 
Przytmskieco poszanowania jstniejacych 
przepisów. 


nistracja majatków. skąd konie pocho- 
dziły. Należało bowiem porozumieć się 
ze Zwizkiem Samopomocy Chłopskiej i 

nie dopuścić do wytworzenia sytuacji, z 
Bei płynie korzyść tylko dla spekulan- 

w. 

Pragnałbym, aby te moje uwagi spra- 
wiłv, by na przyszłość podobne wypad- 
ki nie mogły wiecej mieć miejsca. 

4.0 
stały czytelnik 
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nazajutrz — odczyt o „Związku Ear: apejskim”. 

W obozie istnieje nawet stowarzyszenie pn. 
„Zjednoczona Europa, posiadająca liczne sek- 
cię, a. m.in, hiszpańską {!) Jest też w obozie 
lokalny oddział pocztowy, załatwia jący wszel- 
kie korespondencyjne potrzeby „internowa- 
nych”, 

„Burmistrzem” obozu jest b. kapitan SS — 
niejaki Paul Dietz. Stoj on na czele „samo 
rządu obozowego”, wybieranego — jak twier- 
dzi „na szerokich, demokratycznych pod- 
stawach” (1). Herr Dietz próbował się skar- 
żyć na „złe odżywianie”, jednak Wyz 
jaśniło się, że „internowani otrzymują mniej 
więcej podwójną rację. przysługującą prze- 
ciętnemu robolnikowi niemieckiemu, a poza 
tym do obozu napływa co miesiąc ok. 20.097 
paczek żywnościowych (1), do pięciu kg wagi 
każda. Nic dziwnego, że „internowani” wy” 
głądają przeważnie, jak dobrze wypasieni bok- 
serzy ciężkiej wagi. 

Obóz w Darmsztacie nie jest, oczywiście, 
żadnym wyjąlkiem w praktyce amerykańs"ich 
władz okupacyjnych. O takich obozach, w 
różnych miejscowościach Niemiec Zachnd- 
nich, pisano już niejednokrotnie. Ciekawe hi- 
storie opowiadają np. o obozie w Moosburqu, 
qadzie znajduje się b. osobisty adiutant Himi- 
mlera — Lorentz Amselgruber. Ma on do dy- 
spozycji aulo osobowe, którym wyjeżdża z o- 
bozu, gdy tego zapragnie, i wraca, gdy mu 
się spodoba! Nie dawno ów Amselgruber wy- 
ruszył na wyprawę tlo pobliskiej wsi i „skon- 
fiskował" tam jednemu z chłopów — worek 
mąki. 

Bardzo interesujące są uwagi "adzieckieqgo 
korespondenta na temat denazyfikacji, która 
na Zachodzie Niemiec stała się. niewyczerpa- 
nym źródłem dochodu dla obrotaych adwoka- 
tów. W Monachium atw Wern” 
celarie dr Schramm, b. Hotaia prawry FHile= 
ra, zyskując sobie od razu, jako „znakomi- 
tość”, liczną klientelę. Gazety. niemieckie dru- 
kują takie np. ogłoszenia: 

„Chcę się Pan zdenazyfikować? Proszę 
się zwrócić z zaufaniem do mnie! Gwiran- 
tuję sukces, mam wiele podziękowań na pié- 
mie od wdzięcznych klientów. Dyspomuję 
poważnymi stosunkami, 

Od pana wymagane będą tyłko krótkie 
odpowiedzi na trzy następujące pytania: 
1) Wymienić świadków (wystarczy dwóch), 
którzy widzieli Pana w kościele w latach 
10331045! 2) Napisać pokrótce, jakie Pan 
miał konflikty z swym sumieniu przy wstę- 
powanii: do NSDAP; 3) Nazwać świadków 
(wystarczy dwóch), którzy słyszeli, jak Pan 
mówił, że wojna jest przegrana”, 

Jak widzimy, nie wiele potrzeba na zacho: 
dzie Niemiec, by zostać „sdónazyfikowanym”, 
by „sukces był gwarantowany”. Dlatego to 
właśnie w strefach anglosaskich zbrodniarze 
hitlerowscy czują się tak pewnie I bezpiecz- 
nie. Zarówno cd, którzy są na swobodzie, jak 


wkrótce 


4 ci spoza symbolicznych raczej drutów kol- 


czastych. B. D, 


Migawki Krośniewickie 


W Krośniewicach ani Magistrat, ani 
też Miejska Rada Narodowa nie intere- 
sowały się dotychczas sprawami miesz- 
kaniowymi. Kto miał pieniądze, albo był 
silniejszy, ten pomijając wszelkie urzę- 
dy i lekceważąc wszelkie przepisy zaj- 
mowal mieszkanie i kpił sobie z tych 
wszystkich, którzy chcąc iść uczciwą 


drogą, musieli zadowolić się niedużym 
mieszkaniem. 

Nareszcie znalazł się obywatel, który 
rozpoczął bezpardonową walkę z sza- 
rowrikami mieszkaniowymi. Jest nim 
komendant miejskiego posterunku M. ©. 
ob. Bonawenturczak. 


Dożynki w gminie Błonie 


Gmina Błonie pierwsza w powiecie 
kutnowskim ukończyła tegoroczne zbio- 
ry i pierwsza zapowiedziała obchód do- 
żyńkowy na dzień 17 sierpnia, Uroczy: 
stość odbędzie się w parku cukrowni 
Ostrowy i urozmaicona będzie zawodami 
sportowymi, popisami organizacji mło- 
dzieżowych oraz wielką zabawą ludową. 

Gospodarze dożynek, którymi są: 
Gminny Zarząd Związku Samopomocy 


rzy barak zdemontowali i części jego 
złożyli w oddalonym kacie wsi. Zanosi- 
ło sie na to: że drewniane części zostaną 
zdewastowane. į świetlica przepadnie, Na 
zgromadzeniu „zwołanym w Orłowie w 
związku z tą sprawą okazało Się, że ci 
co tak skwapliwie rozbierałi barak, nie 
kwapią sie bynajmniej do jego odbudó- 
wy. To też ZWMowey powzięli uchwa- 
łę, by własnymi siłami odbudować i wy- 
kończyć świetlice i natycinninst nrzyst”- 


Red « Aom 
Konto PKO VII — 1505. 


M z Z Z a 
„CENNIK OC'OSZEŃ Wydawnictwa „Głosu R obotniczego” w Łodzi 


Za tekstem: 5d 1—100 mm zł 35. 101 — 200 mm. zł 45, powyżej z! 80 Drobne za jedno sì owo: poszukiw 


poszukiwonie pracy zł. 10. 


Chłopskiej i Związek Młodzieży Wiej- 
skiej „Wici“ zapraszają do Ostrów na 


dzień 17 sierpnia całe społeczeństwo 
kutnowskie. 


, 

Ze względu na dogodne połączenie ko- 
lejowe z Ostrowami, niewątpliwie miesz- 
kańcy Kutna gremiałnie skorzystają 
z okazji i wezmą udział w dorocznym 
święcie wsi, 


Z.W.M. buduje świetlice 


pili do pracy. Świetlica bedzie odbiido- 
wana į przyczyni się do podniesienia po 
ziomu kulturalno- -OŚW. iatowego całej wsi 
naprzekór oporowi stawianemu przez nie 
chetnych i zawistnych. 


Ogłoszenia drobne 
Jan Kaczmarski z Kutna zagubił dowód 


osobsty i kartę: rejestracyjną. RKU 
Kutno. 


Łódź Piotrkowska 86 leletóny: Redokior Naczelny 215-14 Sekretario? 254-24. 
Zok! Grał. Sp. Wya. „Łódzki Instytut Wydawniczy”. 


W tekście: od 1—100 mm 


W niedzieje | święta 300, drożoj 


W ciągu ostatnich dni ob. komendani 
uporządkował sprawę szeregu mieszkań. 


Podobnie jak do niedawna w Kutnie. 
u nas w Krośniewicach motocykliści, re 
werzyści, a nawet kierowcy samocho: 


„| dów zamiast jezdnią, jeżdżą w zawrót: 


nym tempie pó chodnikach, przewraca: 
ją dzieci-i co słabiej umocowane budki 
kramikarskie. 

Ob. komendancie, gdy załatwicie sprz 
wę mieszkań — weżcie się energicznie 
do tych zdziczałych rowerzystów, auto: 
mohilistów i motocyklistów | nauczcie 
ich jeżdzić jak należy, 

* k $ 

Komitet PPR w Krośniewicach ostat- 
nio urządził piękną i bardzo udaną zaba 
wę w parku podmiejskim „Btonie" Mo- 
chód z zabawy w wysokości 13.657 zło- 
tych został przeznaczony na , remont 
świetlicy partyjnej, prace remontowe 
już są w pełnym toku. 

* + + 
Z całego powiału mieliśmy wieści a 
pięknym przebiegu Święta Narodowego 
w dniu 22 lipca, tylko u nas w Krośnie- 
wicach wybrany Komitet obchodu Świe 
ta „nawalił”* i cała uroczystość wyczer- 
pana została przemówieniami i odśspie- 


waniem „Roty“: Ani zabawy ani žad- 
nych innych i imprez nie byio. Na drugi 
taz poprawimy siłę i do Krite w: 


rzemy 
li jak się zabrać do rzeczy. 

W. 
Redakcja nocna 177 3% 
B-0017437 


~ 


zł 50. 101—200 mm. zł 60, powytej zi 70 


anie rodzin z! 20 handlowe (lè karze.-kuosgo | sprzedaż) zł. 25, zguby z} 20 ~- 


a 


takich ludzi, którzy będą wiedzie 


GK 


Str. 4 i 


PRZYGODY 
pięciu typków z Banialuki 


57%. Nikt nie wiedział z nich gdzie byli, 


Bo kompasy pozubili, 
Kajtek więc na ląd pchnął Gape. 
By wystarał się o mapę 


To wodę no i wreszcie, 

t By sie spytał w jakim mieście 
Sie znaleźli niespodzianie, 
Błądząc tak po oceanie. 


Wspólne zebrania PPR i FPS dzielulcy Rudy 
Pabianickiej. 
Dziś o godź. 15.30 odbędzie się wspólne 
zebranie PPR í PPS ŁWEKD. i 
O godz. 7,38 rano wspólne zebranie człon- 
ków PPR i PPS Straży Pożurnej k „Horak“, 


O godz. 13 wspólne zebra... 
PPR i PPS przędzaini firmy „Horok”, 

Wspólna odprawa sekretarzy kół PPR 1 PPS 
dzielnicy Górnej. 

Dziś o g gódz. 18 w lokalu PPS -y ul. 
Wigury odbędzie się wspólna odprawa sekre- 
tarzy kół dzielnicy Górnej — Lewej PPR — 
Górnej í Fabrycznej PPS. 


członków 


ZEBRANIA KÓŁ PPR. 


W dniu dzisiejszym odbędą się zebronia 
w nasiępujących dzielnicach: 
Ruda Pabianicka 
O godz. 8 rano 15 kom. MO. 
Widzew 
O godz. 14 zebranie koła tkalni PZPB Nr, 5. 
Górna — Lewa 
O godz. 13.30 PZPB N:. 11 kołoVil. 
O godz, 15 f, „Wolpert”. 
O godz. 16 PFAE, i „Bauer”. 
O godz. 15.30 £ „Reslau”. 
O godz. 14 f. „Groszung”; PZPW-Nr. 3. : 
Górną — Prawa 
O godz, 13 PZPp Nr. 6 — 7 1 8 koło; 
O godz. 14 PZPB Nr. 18 — koło il, ZPJ Nr. 4, 
Rzeźnia Miejska. 
O godz, 15,30 Państwowe 
chodowe. 
© godz. 16 Państwowa Fabryka Wstążek 
l Tasiemek Nr. 2, 
$ródmiejska — Lewa 
O godz. 16 Fabryka Kcpeluszy, PCH koło 1, 
Instytut Filmowy, KEŁ koło Nr. 3 4 14. 
O godz. 16.30 Film Polski — Laboratorium. 
A O godz. 15. 30 f. „Frukus”, Fabryka Obuwia 
f. 3. 
Śródmiejska — Prawa 
O godz. 18 zebranie terenowego koło Nr, 1 
" O godz. 16 £ „Kinderman” zmiana 


Zakłady Samo- 


y 4 e sportu 


W Z.Z.K. kry 


s irwa 


Gedania zwycieża łódzkich koleiarzy 6: :2 (3:0. 


Wczorajszy mecz'o wejście do Klasy 


Państwowej Gedania (SEEM — 22K (Łódź) 


zakończył się zwycięstwem Gedanii 6:2 (3:1). 
GEDANIA 
Kasprowicz, Kurowski, Goltński, Richert J; Gajewski, Zieliński, Adomczyk, Śliwa, 


Falow, Richert P. Stawski, 


2Z2K 


Depczyński, Korporowicz, Dutkiewicz, 
Lewandowski, Kołodziejczyk Truszczyński. 


Maciaszczyk, Miller, Jóźwik, Skoczylas, 3 


Bramki dla Gedanit zdobyli: Śliwa, A damczyk (3),: Richert, Stawski. 
Dla ZZK: Truszczyński, Kołodziejczyk. 


Z każdym przegranym meczem ZZK traci 
w Łodzi popularność wśród miłośników piłki 
| nożnej. Z meczu na mecz rzedną trybuny i 
,coraz większa niechęć ogarnia nawet najza- 
gorzalszych sympatyków kolejarzy. Wczoraj 
na stêdlon ŁKS-u przyszło jeszcze około 3 tys 
osób, Ole już na nostępny mecz z PEORES 
tyle nie przyjdzie... 


30 MINUT NUDY 


Przez całe 90 minut na widowni trwała, 
rzadko jak na mecze piłkarskie spotykana 
cisza. Nikt się nie entuzjazmował, bo mówiąc 
prawdę, nie było czym. Mecz był nudny, gra 


go porwać. Nie było krótkich spięć, nie by 
ło efektownych zrywów, bramki padały z sy 
iuacji nie sygnalizowanych ant ładnymi za- 
graniami, ani też przemyślnymi kombinacja- 
mi, 

KOCZEWSKI NA TRYBUNIE 


Łodztonfe wystąpili wczoraj w składzie 
mocno zmienionym od tego, do którego już 
zdołaliśmy slę przyzwyczaić. Nie grał przede 
wszystkim kontuzjowany Koczewski. Koczew 
ski porażce swych kolegów przyglądał stę 
z trybun, a na stadion przybył o kulach, Cho 
ciaż w jedenastce ZZK oglądaliśmy wiele no 
wych twarzy, na rozie nic dobrego nie mo 
żemy O tych chłopcach powiedzieć: 


GEDANIA PRZYJECHAŁA PEWNA SIEBIE 


Gedanfa przyjechała do Łodzi dosyć pe- 
wna stebie. Przed wyjśgiem na boisko, kole 


Podczas gdy:ZZK dostawał cięgi na bois 
ku ŁKS-u od Gedanfi, ŁKS gościł wczoraj w 
Katowicach, gdzie o wejście do Klosy Pań 
stwowej walczył z tutejszym WMKS-em. Mecz 
odbył się w południe podczas dużego upału. 

Przez cały czas przewagę mieli łodzianie, 
chociaż prowadzenie 140 zdobylf gospodarze 
już w il minucie gry! W trzy minuty później 


Z Z maty y zapaśniczej 


Brok ciekawszych impreg sportowych wj 
Łodzi wykorzystali wczoraj zapaśnicy urzą- 
dzając na boisku ŁKS-u towarzyskie spot- 
kanie ŁKS — Wima. No" 

Zwycięstwo 6:2 odniesif gospodarze, zdo* 
bywając punkty walkowerem w trzech wa- 
gach ciężkich. 

Wynfki walk były następujące: 

Waga musza: Bałwicki (Wima) zwyciężył 
Ztomka (ŁKS). 

Waga kogucia: Kauiz (ŁKS) zwyciężył na 

punkty Sadulskiego (Wima). 
RUSZ ZE O 
dzienna, stolarnia Nr 5, Fabryka Nr. 3 oddźiał 
i, 

O godz. 15.30 £. „Weber Roul". 

O godz. 15 PMT oddział UI. 

Śródmiejska 

O godz, 13.30 PZPB Nr. 20 — xoło L 

O godz: 16 Ośrodek Konfekc. Nr, 4 oddział 
„D”, E, ;;Podstolski”, Zjednoczenie Przemysłu 
Gumowego. 

O godz. 16.30 „Rozbudowa”, 
spodarczy — ZM. 

O godz. 15 Polskie Radio. 

O godz. 17 Wydział Zdrowia ZM. 
Staromiejska 

O godz. 15.30 „Zejdenwurn'”, 

O godz. 17 CT — Transport. 

Bałuty 
O godz. 16 CZPS, Stolarnia „Żubordź”. 
O godz. 19 „Jullanów”. 


Co nowego w ZWM 


UWAGA ZWM-owcy SZKOLNIACY! 
Dna 4 bm. (poniedzłałek) o godz. 15 w lo- 
kalu Zarządu Miejskiego Związku Walkt Mło- 
dych, Plac Zwycięstwa Nr. 13 obędzie slę ze- 


Wydział Go- 


KPZR ZY" ŁZE Pa ZW A ZZ — = ŮĖ— o c 


prowadzoną w żólwim tempie nfe mogła niko. 


jarzom z Gdańska ich trener Austryjak długo 
coś perorował 1 widocznie nie na próżno sko 
ro goście zeszli z boiska jako zwycięscy. Wy 
nik uzyskany przez nich wczoraj 6:2 mało 
się różni od poprzedniego „gdańskiego”. Wów 
czós brzmiał on 6:1 na korzyść tej samej 
oczywiście Gedanii 

W GEDANII NAJGROŻNIEJSZY ATAK 

U gdańskich kolejarzy najlepszą częścią 
drużyny był atak. Nie grał on specjalnie efek 
townie, ale potrafi przynajmniej strzelać, cze 
go niestety nfe można powiedzięć o 
łodzian. Na tym polu nfe dopisał i Lewandow 
skl, zresztą „as” kolejarzy niczym nie róż- 
nil się wczoraj od swych kolegów. Był takt 
„mały”, że trudno go było dojrzeć na boisku. 


ZAPOWIADAŁO SIĘ LEPIEJ 


Początek meczu nie zapowiadał tak wy- 
sokiej porażki łodzian. W pierwszych mīnu- 


tach mają nawet lekką przewagę nod gość- | 


mf. Akcje swe przeprowadzają spokojnie i 
nawet kilkatrotnie potrofią zagrozić bramce 
Gedanii. Ale później psuje stę. 

Nie tyle do głosu ile do.. strzałów zaczy- 
nają dochodzić pomolu gdańszczanie. W 17 
minucie jednak ZZK zdobywa prowadzenie 
przez Truszczyńskiego 1:0. Dość anemiczny 
strzał na pustą bromkę, gdyż bramkarz z 
niej wybiegł, odbił nogą obrońca, ale A 8 
poza linit bramkowej. To cò jednak z był 
Truszczyński utracił w 20 minucie Turktewicz. 
Za rękę jego sędzia podyktował rzut karny, 


W.M.K.5. prowadził 1:0 


ale przegrał z ŁKS-em 1:4 (1:1) 


wyrównał dla ŁKS-u Janeczek. Pomimo prze- 
wogi łodzian wynik ł:1 utrzymał stę do przer 
wy: 

Po przerwie posypały się fug dalsze 
bramki dla czerwonych koszul. Strzelił je — 
bohater wczorojszeęgo meczu Janeczek (2) i 
Hogendori jedną. 


Ł.K.S. zwycięża Wimę 6:2 


Waga piórkowa: Motylskt (Wima położył 
w 13 minucie Spaczyńskiego (ŁKS) 

Waga lekka: po bardzo ładnej wołce Ur- 
bantok (ŁKS) położył w 6 minucie na łopatki 
Żurowskiego (Wima) 

Waga półśrednia: Kubat (ŁKS) w pierw- 
szej minucie położył na łopatki Mielczarka 
(Wiwa); 

Publiczności sporo. 


O wejście do A kl. 
| 


' Boruta -Bieg 1:0 


W meczu o wejścte do A klosy KS Baruta ! 


pokonał wczoraj KS Bieg 1:0. — 


W skrócie telegraficznym 
Warta — Garbarnia 1:3 (1:1) r 
Połonia (Warszowa) — (Poz) 2:4 (2:2) 
AKS — Rymer 8:0 (3:0) 

Polonia (Bythkm) — Skra 3:2 (3:0) 
Cracovia — Grochów 3:1 1:1) 


Orzeł — RKU 4:2 (1:1) 
Tęcza — Czuwaj 0:1 (0:0) 
RES (Olsztyn) — PRS 3:2 (2:1) 


jarosławski KS — Partyzani 1:! 

Ruch — Victoria 4:1 

Piast — Sarmacja 5:4 

Polonia (Byd) — HCP 1:2 

Radomski KS — Sygnał 1:3 

WKS — Legia 0:15 (1H) 

Mecz motocyklowy na torze żużlowym Poł 
ska Zachodnia — Morawy wygrali Czesi 25:23 


branie wszystkich maturzystów członków na- | Najlepszym motocyklistą był Pierchała (Ry- 


szej organizacji 


bnik). 


który Śliwa zamienił na wytównyjgct Brom 
kę. 

Następna Br ka ska dopiero w 32 mi 
nucte gry, zdóbył ją dla Gedanit Adamczyk. 
Chwflami przewaga gości stoje stę zupełnie 
wyraźną: W 42 minucie Richert z Gedanii u- 
stanawia wyntk do przerwy 3:1. 

KOLETARZY RATUJĄ RZUTY KARNE 

Druaq porcję bramek rozpóczęlt goście w 
10 minucie po przerwie. Zdobywają je ko- 
lejno Adamczyk (10 i 30 minuta) oraz Staw 
ski (44 minuta). Gdyby nte drugi rzut komy 
ZZK zeszediby pokońany 1:6, no, ale. sędzia 
był łaskawy gla gospodarzy I za niewyraź- 
ne przewinienie obrońcy gdańskiego podyk 
towoł w 19 minucte gry jedenastkę, którą na 
drugą bramkę dlo ZZK zamienił Kołodziej- 
czyk. 

"a sędziował Stawik z. Pomorza 


- Jędrzejewska i Skonecki 


przegrywają w Pradze 

W dalszym ciągu rozgrywek tenisowych o 
mistrzostwo Czechosłowacjt w półfinale gry 
mieszanej para czeska Matous, Stroubova 
wygrała z parą polską Jędrzejowska. Sko- 
necki 6:3, 6:4. 

W drugim półfinale para węgferska Koer 
moeczy, Stolpa zwyciężyła parę czesko- 
szwedzką Miskova, Johansson 4:6, 6:3,6:4. 

W grze pojedyńczej Jedrzejowska przegra 
ła w finale z Węgterką Kermenezi w trzech 
setach. 


HARO AVAAN ODEPA DANAD PYSKA WAŁY SETYESEYWANEEWY YYYY 


Czy ja poznajecie ? 


Wielokrotna mistrzyni Polski w oszczepie 
Kwaśniewska, która na Olimpiadzte Berliń- 
skiej zajęła trzecte miejsce — dzisiaj chociaż 
wycofała się z szeregu noszych zawodniczek 
nie porzuciła jednak sportu, piastując w 
PUWF funkcję referentkti 
nych. 


sprow wewnętrz- 


Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
w Zgierzu, ul. 1-go Maja Nr 4/6 


przyjmą natychmiast wykwalifikowanego 
Głównego Księgowego 


Rowery turystyczne 
dla Świata pracy - 


Dzięki wysiłkom polskiego robotnika, któ 
ry niejednokrotnie w bardzo ciężkich warun- 
kach przyczyniał się do odbudowy naszych 
zniszczonych fabryk 1 warsztatów. Przemysł 
Motoryzacyjny zdołał wyprodukować znaczną 
ilość towen męskich i damskich, 

Zbioro zamówienia przedsiębiorstw pań- 
stwowych, samorządowych -i spółdzielczych, 
jak również od osób niepracujących w tych 
przedsiębiorstwach, przyjmuje i informacji 
udziela: Biuro Sprzedaży Przemysłu Motory- 
zacyjnego w Warszawie, ul Wiilowa Nr. 13 
tel 86-284, 88-107, oraz wszystkie "at 
Zw. Gosp. Spółdz. R.P, Społem. 


Dyżury apiek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące apteki: 
Danieleckiego (Piotrkowska 127), Zajączkiewicza 
(Ziełóny Rynek 37), Gorczyckiego (Przejazd 59), 
Karlina (Wschodnia 54), Antoniewicza (Pabianicka 
56), Steckela (Limanowskiego 37). 


